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R ada  Ligi  N a r o d ó w
przeciw Waldemarasowi.

Odmowa przybycia do Genewy wywarła najgorsze
wrażenie.

G EN EW A , 9-3. A W . S tanow isko  
jakie zajął W ald em aras w obec uprzej 
mego zap ro sze rfa  B elae rtsa , ażeby 
przybył do Genewy —  w yw ołało tu* 
taj p rzy k re  zdziw ienie , a poniekąd  
zdum ienie. Zw łaszcza fak t, że W alde 
m aras pozw olił sobie na k ry ty k ę  rze 
kornego uchybien ia p rocedura lnego  

R ady Ligi, spo tka ło  się z ogólnem  po 
tęp ien iem  i jest uw ażany za dowód, 
niskiej bardzo  k u ltu ry  n ie ty lko  dy - 
plom atycznej ale i tow arzysk iej litew  
skiego prem jera. W  św ietle  tego nie 
słychanego w p ro st po stęp u  W alde - 
m arasa  trudności jakie m iała  a

w zględnie m ieć m oże rz ąd  po lsk i w 
rokow an iach  z W aldem arasem  w y
stąp iły  w pełnem  św ietle, a jego tak  
tyka szukająca  w y k rę tó w  w złośli 
wej i dokuczliw ej k arn is ty ce  u jaw ni
ła  się jask raw o  k ieru jącym  m ężom  
stanu  E uropy  Zachodniej, co z pew  
nością n a  ocenę stanow iska P o lsk i w 
tych p rzew lek ły ch  nie z jej w iny ro  
ko w an 'ach  nie może być bez w p ły 
wu.

Znajdzie tu  zapew ne w yraz  w r a 
porcie B e lae rtesa  z k tó ry m  w ystąp i 
on na dzisiejszym  posiedzeniu.

W ojn a świąta w Arabjt.
PARYŻ, 9-3. A W . O sta tn ie  24 go

dziny zw róciły  uw agę polityków  fran  
«juskich na wschód, gdzie spokojna 
dotąd sy tuacja  po lityczna rozpoczy
na  się w ik łać w groźny dla Anglji spo 
sób.

W czoraj w ieczorem  w ysoki kom i - 
sarz  angielski w ręczy ł w K airze  no
tę  rządu  angielskiego, k tó ra  ocenia
na jest p rzez p rasę  francuską, jako  
ultim atum  zagrażające pokojowi.

R ów nocześnie nadchodzą w iado - 
m ości o groźnych niepokojach na  gra 
n icy M ezopotam ji. gdzie k o n cen tru 
ją się tysiączne oddziały  pow stań  - 
ców  arabsk ich  z zam iarem  najazdu 
na Irok. Na ko lei bagdadzkiej poja - 
w iły  się pociągi pancerne , k tó re  poś 
p ieszn ie zdążają  na południe. Na - 
deszły  now e esk ad ry  sam olotów .

BASSO RA H , 9-3. PA T. U nited  
P ress . R ozpoczęcie k roków  n iep rzy 

jacielskich  na  graniciy T ransjordanji, 
Irak u  i K ow eit oczekiw ane jest w 
dniach najbliższych. W ojska angiel - 
sk ie  czynią przygotow ania, celem  u- 
'.iem ożliw ienia w targn ięcia  do tych  
k ra jów  szczepu N edżet.

Z k w a te ry  głównej Ibn  S auda dono 
szą, iż k ró l zao p atrzy ł szczepy Aj - 
m ad, M ata ir i A te lb a  w broń, am uni
cję, środki i nam ioty- P rzyw ódcy  
tych  szczepów  m ają natychm iast po 
ukończen iu  rokow ań  z Ibn Saudem  
udać się na granicę Iraku , T ran sjo r
danji i K ow eit, aby  przygotow ać 
w targn ięcie  do tych  obszarów .

W  B asscrah  panuje zaniepokojenie 
mimo, iż w edług w iadom ości z Sebe- 
ida, m iasta, położonego nad  sam ą gra 
nicą. panuje tam  spokój. O baw iają się 
iż liczba wojsk angielskich  nie w y 
starczy , aby  za trzym ać m arsz szcze
pu  N edżed n a  B asserah .

tygodniu delegacja p rzed staw ic ie li 
przem ysłow ych i handlow ych z Cze 
chosłow acji. D elegacja ta  p rzybyw a 
do Polsk i w celu  podjęcia rokow ań  
7. P olską p rzeciw ko  w aloryzac ji ceł.

PO W R Ó T MIN. ZA LESK IEG O  Z GE 
NEW Y.

W arszaw a. 9-III-28 r. (Tel. w łasny).
W  pon iedzia łek  p o w raca  do W ar 

szaw y min. S p raw  Zagr- p. Zaleski, 
k tó ry  b ierze  obecnie udzia ł w o b ra 
dach R ady Ligi N arodów  w G enew ie 

W iadom ość, jaka  się tu ta j dziś ro 
zeszła o w ypadku  autom obilow ym  p- 
Zaleskiego w G enew ie, okazała  się 
zw ykłą „kaczką"  dzienn ikarską.

M IN ISTER JA LN E PR O JE K T Y  U- 
ST A W  W E JD Ą  PO D OBRADY S E J 

M U.
W arszaw a. 9-III-28 r. (Tel. w łasny).

W  ro k u  bieżącym  w ejdzie pod ob
rad y  sejm ow e szereg  p ro jek tó w  u - 
staw , opracow anych  p rzez  poszcze
gólne m in isterstw a.

I tak : Min. S p raw  W ew n ętrzn y ch  
opracow ało  3 p ro jek ty  ustaw  o ad 
m inistracji w ew nętrzne j, Min. S k a r
bu p ro jek t o u tw orzen iu  Izby K arno- 
S karbow ej; Min. O św iaty  —  p ro jek t
o u tw orzen iu  D ep artam en tu  Szkolne 
go dla sp raw  M niejszościow ych; Min- 
R oln ic tw a — p ro jek t u tw o rzen ia  Izby 
Rolniczej.

O 45 PROC- D O D A TEK  dla K O L E 
JARZY.

W arszaw a. 9-111-28 r. (Teł. w łasny).
Na najbliższem  posiedzeniu  R ady 

M inistrów  w niesie p ro jek t m in. K olei 
p. R om ocki o przyznan ie n iestałym

pracow nikom  kolejow ym  jednorazo
w ego 45 p rocen tow ego  dodatku .

P oniew aż jednak  w y p ła ta  teg o  'do 
d a tk u  pow inna za sobą pociągnąć su 
m ę 5 milj. zł., napew no  p ro jek t ten  
sp o tk a  się ze sp rzeciw em  min. S k a r
bu.

ZA RZĄ D ZEN IE IZBY D LA  SPR A W  
W YBORCZYCH.

W arszaw a. 9-III-28 r. (Tel. w łasny).
Izba dla S p raw  W yborczych  S ądu  

Najw yższego postanow iła  n ieprzyj - 
m ow ać skarg  p rzec iw k o  n iepraw idło  
w em u jakoby  odbyciu  się w yborów  w 
n iek tó ry ch  okręgach  i p rzeciw ko  kan  
dydatom  poszczególnych lis t aż  do 
czasu  u k o n sty tu o w an ia  się obu ciał 
u staw odaw czych  i do czasu  ukończę 
nia p rac  p rzez  O kręgow e Konr.sie 
W yborcze w kraju .

0  PRZEDŁU ŻEN IE K A D EN C JI 
K O M ISJI N A D ZW Y C Z A JN EJ DO 

W A LK I Z NADUŻYCIAM I. 
W arszaw a. 9-III-28 r. (Tel. w łasny).

Na najbliższe posiedzenie R ady Mi 
n istrów  zosta ł w niesiony p ro jek t Min 
S k arb u  i S p raw  W ew n. o p rzed łuże 
nie kadencji Nadz. Komisji do W a l
ki z N adużyciam i do następnego  roku 
budżetow ego- (Jak  w iadom o. Kom i - 
sja N adzw yczajna kończy  sw ą k aden  
cję dn. 1 m aja rb.).

O T W A R C IE  CIA Ł U S T A W O D A W 
CZYCH N A STĄ PI N A  ZAM KU. 

W arszaw a. 9-III-28 r. (Tel. w łasny).
P raw dopodobn ie  o tw arc ie  sejm u i 

sen a tu  n as tąp i n a  Z am ku w obecnoś
ci p. P rezy d en ta  R zplite j i M arsza ł
k a  P iłsudskiego.

16-ta Łoterja Państw ow a
5-ta klasa — 2-gi dzień.

(nieur7ędow a).

Katastrofa lotnicza pod Radomiem
Zginął porucznik pilot Żuraw ski.

wy. Żuraw ski poniósł śm ierć na  miej 
scu. Ze szczątków  sam olotu  okolicz
ni w łościanie w ydobyli jego zw łoki 
s traszn ie  zn ieksz tałcone, o raz  napół 
m artw ego  por. M osiew icza, k tó ry  do 
znał poza licznem i obrażeniam i cie- 
lesnem i pow ażnego  w strząsu  mózgu- 

P rzyczyną k a ta s tro fy  by ła  p raw  - 
dopodobnie gęsta  m gła. N a gruszy, 
znajdującej się o  45 k ro k ó w  od m iej
sca k a tas tro fy , w idać p ierw sze ś la 
dy u derzen ia  sam olotu.

Pożar w Wierzchosławicach.
Spłonęły zabudowania W itosa.

TARNÓW . 9-3. A W . W  W ierz- gospodarsk ie , będ ące  w łasnością  p.
chosław icach , w siedzibie W itosa, W itosa. Z m orza ognia zdołano oca-
w ybuchł pożar, k tó ry  w k ró tk im  cza lić jedynie budynek m ieszkalny, 
sie s traw ił w szystk ie  zabudow ania

Korfanty nie będzie nam już posłował.

RADOM , 9-3. A W . W czoraj w po
łudnie sta ro stw o  w R adom iu zaw ia
dom ione zostało  o ka tas tro fie  lo tn i - 
czej a p a ra tu  w ojskow ego, k tó ra  wy 
darzy ła się m iędzy m ajątkiem  C hruś 
cielów  a w sią S iebluki.

K atastro fie  uległ sam olot 2 pu łku  
lo tn iczego z K rakow a. Na sam olocie 
tym  znajdow ał się poruczn ik  p ilot 
Leopold Ż uraw ski i porucznik  ob - 
s e rw a te r  Wacjław M osiewicz.

Lecieli oni z K rakow a do W arsza

5.000 zł nr. i 29917
3.000 zł. nr. 80242 90402 94044 

101140 101887
2.000 zł. nr. 80107 «5440 119324
1,000 zł. nr. 22301 25715 32273

37599 47964 56339 62869 76275 88540 
600. zł. nr- 2782 3427 6417 7555 

11895 21030 21705 31370 31757 37466 
38412 38566 39099 41933 42645 44484 
48086 52512 52641 61039 62678 71615 
71939 81263 87985 94599 101049 
121461 126381.

500 zł. n r. 4904 9088 13754 15268 
15787 16975 19365 27044 27924 28207 
28229
28751 30350 35374 44740 45947 52974 
57857
58117 61180 61484 68924 70507 72244 
73221 97736 98280 100172 106637 
108965 114514 116738 117392 
123173.

400 zł. nr. 3675 3700 4158 7290 
7326 7803 8944 11786 11986 12132 
12353 12460 12585 13959 15510 16045 
17562 18258 21416 23758 24519 24711 
25290 . . , Г.. ,

25891 26510 26826 27523 27618 
29277 30623 30701 31907 32310 
33035 33298 34836 
34983 36896 37124 38056 38111 39841 
40461 41451 43519 43772 46348 
46852 47355 47720 47889 48631 49322 
49552 50087 51634 51642 52738 
53086 54235 54788 55354 
56226 58376 59110 59804 60365 61307 
61395 61724 61889 62444 63149 63429 
63679 64266 64779 65135 
66590 67677 69824 70408 70627 72046 
72468 74080 74557 75241 79300 80241 
82923 84192 84299 84404 85191 
85484 85911 86376 86877 
86897 88368 89391
89650 90160 90308 90935 91588 92451 
94863 96181 96749 98097 98349 
98725 99684 99866 101201 101355 
101686 103905 104975 105388 107307 
108573 109038 109155 109578 109697 
110380 110670 110974 111657 
111763 112925 113148 
115318 117788 119015 
119918 120243 121381 121583 
121 643 122481 123600 124675 128237 
129225. «

K A TO W IC E, 9-3. P A T . W ybrany  
n a  posła  z listy  Nr. 37 w okręgu  39 p.

W ojciech K o rfan ty  z rzek ł się m an 
datu.

Ostatnie w iadom ości
BUND PRZED  W Y BORA M I DO SE 

NATU.
W arszaw a, 9-III-28 r. (Teł. w łasny).

J a k  nas inform ują, lis ta  robotników  
żydow skich „B und“ zosta ła  w ycofa
na w e w szystk ich  okręgach  kraju . 
P rzy  w yborach  do S enatu  .,Bund" od

da sw e głosy na PPS. lub listy  nacjo
nalistyczne» żydow skie.

D E L E G A C JA  PRZEM Y SŁO W CÓW  
C ZECH O SŁO W A CK ICH  W  PO LScE
W arszaw a. 9-III-28 r. (Tel. w łasny). 

P rzybyw a do stolicy w przyszłym

Z  ostatniej chwili.

Utworzenie socjalistycznego magistratu
w Tom aszowie.

W CZO RA J O GODZINIE 12-ej W  NOCY, JAK O W O S T A T E C Z 
NYM TERMINIE. WYZNACZONYM PRZEZ W OJEW ÓDZTW O, W Y- 
BRANYZOSTAŁ PO DŁUGIEJ W A LC E STRONNICTW NA PREZY
DENTA M. TOMASZOWA KIEROWNIK KASY CHORYCH i PREZES 
Ш Ш Ш И  W BRZEZINACH P. W ACŁAW  SMÓLSKL KTÓRY. 
PRZESZED Ł 14-u GLOSAMI PRZY OBECNYCH NA SALI 26 RAD-

NYCNA WICE-PREZYDENTA OBRANY ZOSTAŁ ŁAWNIK MAGI
STRATU P. ALFRED W EGGI 19-tu GŁOSAMI.
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P rzew idyw ane zw ycięstw o myśli 
państw ow ej s ta ło  się fak tem  doko
nanym  i dziś już nie prziez w różebne 
p ryzm aty  i w iarę w o trzeźw ien ie  na 
lezy p a trzeć  w najbliższą przyszłość. 
S połeczeństw o polskie zdało egza - 
min ze swej dojrzałości politycznej i 
trzezw osci sądzen ia  —  fak t ten  po
zwoli rządow i na  zakreślen ie  daleko 
szerszych ram  odrodzeniow ych, a 
p rzedew szystk iem  da m ożność re a  - 
lizow ania p lanów  w atm osferze oczy 
szczonej należycie ze starycih grze - 
chow  w archo lstw a party jnego.

W yniki w yborów  do now ego sej - 
m u  w ykazują n iezbicie, że społeczeń 
stw o jest już dalek ie  od tego  za s tra 
szającego stanu  rozp rzężen ia  z przed  
dw u lat, że jest gotow e i p rzygoto  - 
w ane d0 poparcia  takiego rządu, 
który potrafi wyzbyć się własnych 
interesów, uniezależnić od wpływów 
poszczególnych ugrupowań politycz- 
nych i postawić sobie za cel jedyny 
dobro Rzeczypospolitej. G otow ość 
tę m usiał jednak poprzedzić taki wła 
sm e rząd i zjednać sobie zaufanie 
najszerszych m as. Sukces ten osiąg-

Pełnj Rząd Marszałka 
Piłsudskiego, wykazując się praca 
niezmordowaną, twórczą, a nade -

w szystko  ow ocną, ł o  te ż  obserw ow a 
ny dziś pogrom  p arty jn ic tw a jest po 
tw ierdzeniem  w ypow iedzenia się n a 
rodu  za po lityką M arszałka .

Lecz to  jeszcze nie w szystko __
niedzielne zw ycięstw o nie upraw nia 
do spoczęcia  na laurach , musi raczej 
pi /ypom inać, że stoim y jeszcze w 
ogniu walki, k tó re j p ierw sza faza za 
kończy się w dniu 11 m arca  p rzy  
w yborach  do Senatu . D ecydujące 
zw ycięstw o B ezparty jnego Bloku 
w sp ó łp racy  z R ządem  p rzy  w ybo
rach  do Sejm u otrzeźw ia n iew ątp li
wie te  re sz tk i spo łeczeństw a, k tó re  
się jeszcze w ahają i pchnie na p ro stą
i uczciw ą drogę myśli państw ow ej.

Dzień 11 m arca  musi pogłębić 
Inum f listy  nr. 1, a w ów czas dopiero  
będzie m ożna pow iedzieć, że w iel - 
cie dzieło konsolidacji p aństw a i spo 

feczeństw a czeka osta tecznego  już 
zm ontow ania. Nie w olno w ięc ani na 
chw ilę zapom nieć kom u m a Polska 
do zaw dzięczenia w szechstronną po
praw ę stosunków , nie w olno zapom 
nieć, żq droga p 0 k tó re j idzie M ar - 
szałek  P iłsudski jest jedyną, że cze
ka jeszcze ogrom ny w ysiłek  nad  od
rodzeniem  ostatecznem -

Wyroby polskiego monopolu
ty ton iow ego.

K ieru jąc się zapo trzebow aniem  
rynku  i gustam i palaczy, po lsk i m o
nopol ty ton iow y w najbliższym  cza
sie w ypuszcza now e gatunk i p ap ie 
rosów  w yborow ej jakości, k tó re  
musz/ą być droższe ze w zględu na 
najdelikatn iejsze surow ce, trosk liw ie 
przygotow ane p rzez  zagranicznych, 
p racu jących  w P. M. T. fachow ców , 
o raz  w yszkolonych zagran icą w łas
nych urzędników . Ciż sam i fachow cy 
p racu ją  nad sta łem  polepszaniem  
w szystk ich  gatunków  w yrobów  ty 
toniow ych, naw et najtańszych, co u- 
m ożliw ione zostało  p rzez  sprow adzę 
nie now ych u rządzeń  technicznych, 
jak au tom atyczne pakow an ie  i t. p. 
■oszczędzających k o sz ta  robocizny  i

pozw alających na używ anie lepszych 
surow ców  tytoniow ych.

P ap ierosy  polskie zajm ują dziś 
w srod w yrobów  innych m onopolów  
tytoniow ych m iejsce naczelne i są o 
w iele lepsze od w yrobów  francu  - 
skich, w łoskich i innych, a jeśli nie
k tó re  w yroby, jak austry jack ie , m a- 
jące za sobą dobrą  tradycję, lub m e
n u e c ie ,  znajdują jeszcze chętnych  
nabyw ców , to  pochodzii to z d a w 
nych przyzw yzcajeń  palaczy, częs to  
łudzących  się zew n ętrzn ą  form ą i 
"k onfekcją  tych  w yrobów .

S ta łe  i znaczmie w zrasta jące  spo
życie w yrobów  tytoniow ych, a zw ła 
szcza pap  erosów , jest najlepszym  
dow odem  po lepszen ia ich jakości.

U tw o rze n ie  ekspo rtow e j
o rg a n iza c ji cem entow ej.

W  przem yśle cem entow ym , b ęd ą
cym  jedną z najpow ażniejszych ga
łęzi polskiego przem ysłu  eksportow e 
go, doszło do całkow itego  porozum ie 
m a w zak resie  sp rzedaży  na ek sp o rt 
U tw orzono cen tra ln y  sy n d y k at sprze 

У pod nazw ą ,,Polski cem ent-E ks-

p o rt"  S yndykat ten  n iebaw em  przef 
mie kom petencje oddziału w.'edeń - 
skiego, prow adzącego ek sp o rt na ry n  
ki po łudm ow o-am eryk. i sk o n cen tru  
je w sw ych ręk ach  ca łą  działalność 
ek sp o rto w ą przem ysłu  cem en tow e

go na ry n k ach  św iatow ych.

W ieści z kraiu.

W ag o n y  m oto row e  na k o le ja ch
po lsk ich .

W  najbliższym  czasie m in isterstw o  
kom unikacji zam ierza zakup ić dalszy 
szereg  w agonów  m otorow ych. W ago 
ny w spom niane użyte będą dla p rze 
wozu podróżnych w kom unikacji pod

m iejskiej na  1 nji W arszaw a-O tw ock , 
pozy tem  m ają być w prow adzone w 
M ałopolsce na linji K raków — Sw oszo 
w ice^i K raków  K rzeszow ice.

P rzedsięb io rstw o  państw ow e „Że- 
flu y a  P o lska" opracow ało  p ro jek t 
w ycieczek m orskich na s ta tk u  „G dy 
nia , k tó ry  —  jak w iadom o —  znaj
duje się obecnie w przebudow ie na 
stoczni gdańskiej. P ierw sza w yciecz 
ka  ma opuścić G dynię 20 m aja i na 
p ie lo n e  Św iątki będzie w K openha
dze. 31 m aja rozpoczyna się n a s tęp 
na w ycieczka do B ornholm u i Ko- 
penhagi, a następn ie  w ycieczka do 
M okholm u. D nia 16 czerw ca s ta tek  
„O dym a" w yruszy na 10-dniow ą w y 
cieczkę do p ań stw  bałtyckich , c e 
lem odw iedzenia portów : Tallinu, 
Kygi, Helsingforsu i H angoe, p rz v - 
czem  Noc Św iętojańska spędzona 
będzie w m alow niczych fiordach fin 
landzkich. N astępnie odbędą się

h Z . , W^ r C2ki d0 K °P enhagi i S tok  
( t i S n F ,  P,Ca Pow tórzen ie  w yciecz 
ki do Finlandji, Ł otw y i Estonji, póż
niej wycieczki da Danji i Szwecji.

Dnia 7 sierpn ia  w yruszy w ycieczka 
do G oeteborga i do Oslo. N astępne 
z kolei w ycieczki m ają za cel Sz-we 
cję i Danję, p rzyczem  o sta tn ia  wycie 
czka pow raca do G dyni 26 w rześn ia 
W tym  czasie s ta te k  „G dynia" zrobi 
rów nież k ilka k ró tszych  podróży  na 
m alow niczą g ran itow ą w yspę B orn- 
nolm»

Ceny biletów  razem  z w yżyw ię - 
m em  i usługą w ynoszą od 295 zł. za 
w ycieczkę. Do K openhagi s ta tek  
.G dyn ia  będzie m ógł zab rać  do 100 
podróżnych, p rzyczem  będzie p o 
siadał pew ną ilość 2-osobow ych lu 
ksusow ych kabin  na górnym  p o k ła
dzie M in iste rstw o  kom unikacji w y
raziło  zgodę na udzielenie ulgi ko le
jowej w w ysokości 23 p ro c  ceny bi- 
e tu  w drodze pow ro tnej na podsta-

ЗМГЙЙГ

Zwalczanie nieuczciwe!
ko n ku re n c ji.

Projekt rozporządzenia o wyprzedażach.

Ustawa o spółkach akcyjnych
i zm iana godzin handlu

Opracowany został projekt rozpo
rządzenia rady ministrów o wyprze
dażach, którego podstawą będzie us
tawa o zwalczaniu nieuczciwej kon- 
konkurencji.

Organizacje gospodarcze dotychczas 
nie uzgodniły saoich  poglądów na 
kwest ją uregulowania wyprzedaży. 
Opinia natomiast komisji opiniodaw'- 
czej przy komitecie ekonomicznym 
ministrów wypadła na niekorzyść 
projektu, gdyż komisja ta domaga 
się zasadniczych zmian.

Pro jelit przewiduje dwie zasadni
cze kategerje wyprzedaży: z jednej 
strony zwykle posezonowe i poin- 
wentarzowe, wymagające tylko za
wiadomienia właściwej władzy; z 
drugiej — wyprzedaże nadzwyczajne

wymagające uzyskania pozwolenia.
c(\dane  zmiany sprowadzajn sie 

do tego, aby wzprzedaże posezonowe 
i poinwentarzewe (nazwane w pro 
jekcie sezonowemi i inwentarzowemi) 
mcglyoy siQ zdobywać bez zawiado
mienia właściwej władzy, a uszelkie 
wyprzedarze podawane do pubiicznei 
wiadomości można było urządzać je
dynie po uprzedniem zawiadomieniu 
władzy pr/emystowej.

Następnie wysunięto m. in. kwes 
tle, aby termin orzeczenia władzy o  
dopuszczalności wyprzedaży, skróco
ny był z dni 30, przewidzianych w 
picjekcie do dni 10, oraz aby skreś
lić przepisy, dopuszczające ingeren
cję policji w sprawach wyprzedaży.

Na jednem  z  o s ta tn ich  posiedzeń 
kom isja opinjodawciza p racy  pod 
przew odnictw em  b- w icem in istra  Gu 
s taw a  Sim ona rozw ażała  dw a p ro  - 
jek ty  now ych rozporządzeń , a  m ia
now icie p ro jek t now ej u staw y  o 
spó łkach  akcyjnych, o raz p ro jek t 
zm iany godzin handlu. P ierw szy  z 
tych  pro jek tow , od szeregu  la t p rzy 
gotow any p rzez kom isję kodyfika 
cyjną n ad e r starann ie , sp o tk a ł się ze 
s tro n y  Komisji P racy  z zupełnem  u- 
znam em  i ty lko  co  do n iek tó ry ch  a r

Ciekawy proces w Warszawie.
/  dniu onetfdaf.47?vm ш „i_ . . . .

d S n i ÓW ,zaPr °P.onow ane zostały  
drobne m odyfikacje, zm ierzające do 

p rzy stęp m en ia  nabyw ania akcji 
szerszym  kołom  społeczeństw a. N e
gatyw ne natom iast stanow isko  zaję
ci Komisja P racy  w sto sunku  do p ro  
jek tyw nych zm ian godzin handlu, 
gdyz widzi w nich fak tyczne n aru  - 
szenie obow iązującej ustaw y  0 Cza-
Z  E CV raZ 2М ес^  uszczuplę 
m e dotychczasow ych p raw  sam orzą
nych ySC adz adm inistracy j-

W  dniu onegdajszym  w sądzie okr. 
w arszaw skim  ro zp atry w an e  były  
sp raw y  red ak to ró w  7 pism w arszaw  
skich, s tanow iące  w ynik ścisłego za
stosow ania jednego z a rty k u łó w  d e
k re tu  prasow ego.

M ianow icie p. W ładysław  S ik o r - 
ski, człow iek n iepoczytalny, k tó ry  w 
lecie ro k u  ubiegłego po k ra ja ł w Z a
chęcie ob raz  M atejk i „B atory  pod 
P skow em  , zaskarży ł 7 red ak to ró w

o n iew ydrukow anie sp rostow an ia  in
form acji o tem  zajściu  i dom agał się 
od nich, na zasadzie brzm ienia de - 
k rę tu , odszkodow ania i naw iązki w

złotycl! SUmie P rzeszł°  100 tysięcry

Po całodziennej nieom al rozpraw ie  
w k tó re , w y stęp o w ał kw iat ad w o k a
tu ry  w arszaw skiej, sąd  p re ten sje  sza 
lenca oddalił i sp raw ę umorzył-

Szybki wzrost ludności* w Gdyni.
I .»РтКа cło J/v.' 1 "I , • ^  .Liczba stałej ludności w Gdyni 

rekordowem tempie. Z
w T t  й u W grudniu ub. r. doszła 
w lutym  b.r. do 7.500. W  zw iązku z 

“  ^ao strza  sxę kryzys m ieszkanio 
wy, wobec czego przyśpieszenie bu

dow y kolonji robotniczej jest sp raw ą 
m e c ierp iącą  zw łoki. J a k  słychać,w  
m arcu  m a się rozpocząć budow a do
mu robotn iczego n a  500 łóżek dla

d itPka a" * ^  **ь”-
Komitet opieki kulturalnej 

"  bezdomnymi.
się w w lr s z a w te T S ie t^ P ^ d a  .starczeniem rozrywek kulturalnych
opieki kulturalnej nad bezdomnymi. И ™ Упгте<Г£ dla. bezdomnych, jak
W  kom, ecie tym czynny „dział weź imprezy ,eatraI"o  • t.p.
mie pani Marszałkowa Piłsudska. Ź l i / '  ■
prawdopodobnie w charakterze prze пЛиТй™™* ° rgan,zacyine komitetu
wodnicząoej. K o n n te t zajm ie Р° Ые<Ыа1ек’ 12 b-m.

W  dnru onegdajszym  o godzinie 10 
zran a  w ybuchł groźny pożar w przed  
sięb io rstw ie  budow lanem  firm y Holc 
i S-ka w Łodzi:

Ogień spostrzeg li robo tn icy  znaj - 
dujący się na  podwórziu fabryki Kłę 
by gęstego  dym u w ydobyw ały  się ze 
sto larn i, m ieszczącej się w dw upię - 
trow ym  budynku  fabrycznym , s tan o 
w iącym  w łasność firm y Holc i S-ka.

rzerazen i robotn icy  zaa larm o w a
li niezw łocznie s tra ż  ogniową, aaś 
sami rzucili się w m iędzyczasie do 
akcji ra tunkow ej. S y tuacja  p rzero sła  
jednak sw ym  ogrom em  szczupłe siły 
robotm ków . W  sto larn i b o w L n . w 
oddz.alc suszarni palił się n iedaw no 
sprow adzony  w agon desek. Suche 
drzew o p rzed staw ia ło  doskonały  ma 
e rja ł Palny, tak  że w  szybkim  cz™ 

sie w szystk ie  , desk i zam ieniły  się w

m orze płom ieni.
W  chw ili p rzybycia s traż y  ognio - 

wej - ogień p rzed o sta ł się już na 
wyzsze p ię tra  budynku, odcinając 
ucieczkę pracującym  tam  robotn ikom  
P rzy  pom ocy s traży  udało  się jednak 
w szystkich  ocalić.

Jed en  z robo tn ików  odniósł pod
czas ucieczki przez p łonące schody 
bardzo ciężkie poparzen ia  n a tw a
rzy i ręk ach  tak , że m usiano zaw e - 
zw ać k a re tk ę  p o g o to w ia /k tó ra  n ie 
szczęśliw ego p rzew iozła do szp itala .

Ugien opanow ano dop iero  około  
godziny 12-ej.

B udynek, w k tó rym  się m ieściła 
suszarnia, sp łonął praw ie, że w zu
pełności.

J a k  ustalono, p rzyczyną p o w sta łe  
go ognia by ła zby t w ysoka tem p era 
tu ra  w suszarni.
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Tragikomiczna przygoda fankcjonarjnsza 
Międzynarodowego T-wa Wagonów Sypialnych

Tragedja młodej dziewczyny.
Samobójstwo na grobie matki.

Z am ieszkały  p rzy  ul. A ndrzeja  w 
Łodzi 32-letni Jan S tępn iew sk i od 
dłuższego czasu  żył w w olnym  zw iąz 
ku z 28-Letnią K azim ierą G ońską. 
Pew nego w ieczoru  poznał on w k i
nie zam ożną w dow ę, k tó ra  spow odo 
w ała. że S tępn iew sk i postanow ił roz 
stać  się z Gońską. Wi tym  celu  p ew 
nego dnia spoił ją alkoholem  i od - 
w iózł do szp ita la  M arji M agdaleny, 
gdzie oznajmił, że jest o n a  kob ie tą  
lekk ich  obyczajów . D yżurny  lek arz  
podczas badan ia  w stępnego  s tw ie r - 
dził, iż  G ońska jest zupełn ie zdrow a 
i najpraw dopodobniej p ad ła  ofiarą 
jakiejś afery , w obed czego zarządził 
natychm iastow e zw olnienie G ońskiej 
i skom unikow aw szy się z policją, po 
lecił a resz to w ać S tępniew skiego . P o 
lecenie to  zostało  spełn ione. Poli - 
cjanci, k tó rzy  przybyli do szp itala , 
aresztow ali go w poczekaln i. W idząc 
iż p lan  pozbycia się G ońskiej nie u- 
dał się, S tępn iew sk i w pad ł w s tan  
silnego rozdrażn ien ia  i rzuciw szy 
się na funkcjonarjuszów  szpitalnych 
pobił ich łam iąc k rz e s ła  w poczekał 
ni. Z niem ałym  tru d em  udało  się o- 
bezw ładnić go i odprow adzić do ko- 
m isarjatu , gdzie sporządzono dw a 
pro toku ły , jeden za  a ferę  я G ońską, 
drugi za zak łócen ie spokoju w pocze 
kalni szp ita la  Marji M agdaleny.

S p raw a p rzeciw ko  S tępn iew sk ie  - 
m u m iała być ro zp a try w an a  onegdaj 
w sądzie pokoju  w Łodzi. Podczas 
p rzew odu sądow ego okazało  się. że 
na ro zp raw ę sądow ą staw ił się jako  
oskarżony  nie w łaściw y Ja n  S tęp  - 
niew ski, lecz zgoła inny człow iek, 
k tó ry  p rzypadkow o nosi to  sam o i- 
mię i naziwisko. W  m iędzyczasie bo
wiem  od dnia aw an tu ry  w szp ita lu  
M arji M agdaleny do dnia rozp raw y  
sądow ej w łaściw y Ja n  S tępn iew sk i 
ulo tnił się z Łodzi. Zam eldow ał swój 
w yjazd do W arszaw y, w obec czego 
w ezw anie do staw ien ia  się na r o z 
p raw ę sądow ą prztesłano do stolicy. 
Policja w arszaw ska, ko rzysta jąc  z  u- 
slug b iu ra  adresow ego d o ta rła  do ja 
kiegoś p. J a n a  S tępniew skiego , b ę 
dącego urzędn ik iem  M iędzynarodo  - 
wego T -w a W agonów  Sypialnych, 
k tó ry  nie m iał najm niejszego pojęcia

o a ferze  z Gońską i nigdy w życiu 
w Łodzi n ie był. W brew  w szelkim  
p ro testo m  sprow adzono go do Łodzi 
Na nieszczęście  G ońska w m iędzy
czasie p opełn iła  sam obójstw o^ tak , 
że nie m ożna było  usta lić  czy is to t
nie J a n  S tępn iew sk i z W arszaw y  
jest tym , k tó ry  u rządził b u rd ę  w 
szp ita lu  M arji M agdaleny. D opiero 
p a  ro zp atrzen iu  spraw y, s tw ierd zo 
no, że w łaściw y aw an tu rn ik  nie n a
zyw ał się J a n  S tępn iew sk i i p o s ia 
dał fa łszy w y  dow ód osobisty- W o 
bec pow yższego rozpraw ę odroczo
no do czasu  ujęcia aferzysty .

I6 ta Loterja Państwowa
5-ta klasa — l-szy dzień.

(N ieurzędow a).
Ponieważ wczoraj z braku miejsca 

nie mogliśmy podać całej tabeli wy
granych ostatniej loterii państwowej, 
podajem y w dalszym ciągu wygrane 
po zł. 400.

Zł. 400 na n-ry: 676 2023 2679 
3131 6751 8173 8748 9449 10400 
11306 11921 12323 12578 12769 13196 
14300 14835 15501 19648 19662 19648 
21780 21918 23008 23851 24183 24242 
25263 25472 25634 27114 27327 27910 
28168 30704 30829 31302 32208 33170 
34398 37414 37441 38415 41535 43576 
43948 44207 45728 46536 47717 47956 
48280 49937 51494 51607 52719 52871 
53074 53220 54297 54361 54961 55651 
56259 56272 56309 57298 57494 57852 
58925 61527 61719 52002 64262 64957 
65310 65469 65674 65803 67284 67702 
69089 69341 69723 69912 70717 70895 
71351 71721 72080 72529 73037 73449 
73556 75083 75961 76049 76852 78068 
78238 08862 79247 79413 79819 80780 
81166 81169 81608 82336 84253 84617 
85051 86257 87480 87581 87758 90318 
92102 92744 93506 94371 94544 94585 
95429 96306 97015 97539 87634 97886 
98008 98186 99164 1001000 100153 
100489 101328 101821 102082 103232 
104108 104374 104596 104/14 106725 
107033 108011 109010 109171 112435 
114074 114214 114216 115301 116480 
166631 117359 117817 118819 120938 
121631 122241 122794 123631 123798 
125284 125958 126091 126133 126176 
128613 128970 125)400.

W  dniu onegdajszym  o godzi. 12-ej 
w południe jeden z g rabarzy  obcho
dzących cm en ta rz  w Łodzi dostrzeg ł 
obok jednego z grobów  leżącą  bez 
przytom ności m łodą elegancko u b ra 
na kobietę .

L eżąca obok niej p różna  b u te lecz
k a  w skazyw ała  n a  to, że k o b ie ta  ta  
popełn iła  zam ach sam obójczy.

G rab arz  niezw łocznie pow iadom ił 
kom isarjat policji, k tó ry  zaw ezw ał 
pogotow ie kasy  chorych.

L ekarz p rzy stąp ił do ra to w an ia  de 
sp era tk i. Nie udało  się jednak  p rzy 
w rócić jej przytom ności.

W  stan ie  bardzo  groźnym  odw ie
ziono ją do szpitala, gdzie w alozy ze 
śm iercią.

L ekarze  pow ątp iew ają, czy uda 
się u trzym ać ją prziy życiu, gdyż zbyt

w ielk ie spustoszen ie w organiźm ie 
d en a tk i uczynił uży ty  w w iększej 
dozie kw as siarczany.

J a k  ustaliło  dochodzenie policyj - 
ne d e sp e ra tk ą  jest 19-letnia Jan in a  
Paw łow ska.

P aw ło w sk a  m a narzeczonego, z 
k tó ry m  od pew nego czasu żyje w nie 
zgodzie. O negdaj doszło pom iędzy 
nimi do gw ałtow nej k łó tni, podczas 
k tó re j narzeczony  zagroził jej ze r - 
w aniem .

D ziew czyna ta k  się tem  przejęła , 
że postanow iła  popełn ić sam obój 
stw o. U b ra ła  się w najbardziej elegan 
k cą  z posiadanych  sukien, balow e 
p an to fe lk i i po jechała na cm entarz .

Tu na grobie m atk i n ap iła  się kw a 
su siarczanego.

Z Piotrkowa i okolicy.

Ku chwale Ojczyzny.
C zw arty  i jedenasty  m arca  są  d a ta  

mi n iezw ykle doniosłem i w historji 
odrodzonego P ań stw a  Polskiego. W  
ubieg łą n iedzielę spo łeczeństw o  za
decydow ało  o u trw alen iu  p raw orząd  
ności i uczciw ości, jako  podstaw o  - 
w ych czynników  p racy  państw ow ej. 
Idea  M arszałka  zw yciężyła.

Lecz na tem  nie koniec i srodze 
m yliłby się, k to  by sądził, że obojęt- 
nem  jest, na  kogo i czy wogóle będzie 
ju tro  głosow ał. Nie! J u tro  rozegra 
się drugi i o s ta tn i a k t egzam inu doj

rzałości narodu  polskiego do sam o - 
dzielnego stanow ien ia  o sw ych losach 

W idzim y, ile głosów  zostało  zm ar
now anych  p rzez  pop ieran ie  całk iem  
n ierealnych  już u  nas stronn ictw , jak: 
N. D., Ch- D., P ia s t itd . Przynajm niej 
jeszcze jeden m andat do Sejm u zdo
by łaby  edynka, gdyby skupiono się 
dokoła niej. D latego ju tro  nie pozw ól 
my rozd robn ić  się na  p artje  i p a r  - 
ty jk i i w szyscy  —  w szyscy bez w y 
jątku  —  głosujmy solidarn ie na  listę 
N r. 1 !

Rozwój polskiej organizacji
kobiecej.

W  O kręgu  18-ym P io trków -B rzezi 
ny został zorganizow any szereg  lo - 
kalnych  K om itetów  K obiecych, k tó 
rych istn ien ie  p rz e trw a  czas w yb o r
czy, bow iem  stanow ić one będą  p o 
tężn ą  organizację kobiecą, p ierw szą 
tego rodzaju  w naszem  państw ie.

W  dniu onegdajszym  p. S. O ppeln

B ron ikow ska przew odnicząca, w ygło 
siła w  W olborzu  odczyt na  tem . orga 
nizacji kobiecej, na k tó ry m  zigroma- 
dziło się k ilk ase t osób.

O dczyt cieszył się dużem  pow odze 
niem  mimo. iż na  sali poza kobietam i 

znajdow ało  się znaczna ilość .m ęż
czyzn. i !  L i u i .

K R O N I К A
l'ïià t  40 Męczenników 
rfUtro. Konstantego W. 
Weehód słońca: g. 8 17. 

m arzec! 2*chód;g. 5.16.

Ogólna.
O W OLNY RU CH  GRANICZNY W  

U ZDROW ISKA CH .
Zw iązek U zdrow isk  Polsk ich  pod

jął akc ję  w k ie ru n k u  w ydzie len ia 
uzdrow isk  polskich, leżących  w s tre

H . R id e r  H a g g a rd .  48

Żywy testament.
Pod Augustą aż ziachwiały się no

gi, tak ją ta niespodziewana w iado
mość wzaruszyła. Jeżeli w samej rze
czy przybywa okręt, to są ocaleni 
obojel ocaleni! z paszczy śmierci nie 
ledwie wyrwani! Może jednak zdaje 
się tylko dziecku? Naprędce zarzu
ciła suknię i, nie zważając na to, że 
długie jej jasne włosy, które, w bra
ku grzebienia, probowała czesać na- 
kształt grzebienia porozsziczepianym 
kawałkiem drzewa, rozsypane, okry 
wają ramiona jej i plecy, wzięła 
dziecko za rękę i szybko biedzs za
częła w stronę skalistego przylądka, 
z którego wierzchołka spadłszy, Bill 
i Janek zabili się poprzedniej nocy- 
Wpół drogi ledwo będąc, przekona
ła się. że Dick mówił prawdę, bo o- 
to z pełnego morza wpływał właśnie 
do zatoki wielki jakiś okręt żaglowy 
o 200 kroków zaledwie od brzegu 
odległy i przyspasabiający się do za 
rmicenia kotwicy.

Dziękując Opatrzości za ten wi
dok tak, jak nigdy jeszcze w życiu 
za nic nie dziękowała, Augusta bieg

ła  dalej aż k u  cyplom  p rzy ląd k a  i, 
s tan ąw szy  tam , daw ać zaczęła  zn a
ki, m achając w p ow ietrzu  m ary n a r
sk ą  czapeczką D icka. O k rę t tym cza 
sem , w olno i m ajestatycznie sunął 
ku w ybrzeżu, aż  w reszcie  usłyszała  
A ugusta  p lusk zapadającej w  w odę 
kotw icy  i zgrzyt łańcuchów  n a  b lo 
k ach , i m ilsze jej nad  to  w szystko, 
głosów  ludzkich w ołanie. Zobaczono 
ją  z o k rę tu  i w ołaniem  oznajm iono 
jej, że zobaczoną została .

Jeszcze  p ięć  m inut upłynęło , za 
nim  spuszczono czółno... K ap itan  wy 
znaczył ludzi, k tó rzy  w siąść mieli.-, 
c i ujęli w iosła i. jakby  w ta k t niem i 
rob iąc , coraz już są bliżej... coraz 
bliżej... o 10 k roków  od brzegu za 
ledw ie.

—  Czółno okrążyć musi p rz y lą -  
dek , — w oła A ugusta  i, w skazując 
na n ied a lek ą  zatokę, dodaje: —  Tam  
p rzyb ijać  trzeb a  do brzegu...

I to  mówiąc!, szybko biegnie sam a 
w stro n ę  zatoki, a le  zanim  s tan ę ła  
na brzegu, dobiło  już do niego czół
no, i wysoki, szcziupły o łagodnym  
w y raz ie  tw arzy  m ężczyzna, p y ta  ją 
głosem , k tó reg o  am ery k ań sk i ak  - 
c e n t u derza  ucho A ugusty:

—  O calałaś pan i po  rozbic iu  s ta t
k u  ?

—• T ak , —■ odpow iada zdyszana 
w zruszeniem  i szybkim  biegiem  A u 
gusta, — ja i ten  ch łopaczek  jes teś
my jedynym i pozostałym i p rzy  ży - 
ciu p asażeram i K angura, k tó ry  za to 
nął, uderzyw szy  o s ta tek  w ieloryb - 
niczy...

—  O s ta te k  w ielorybniczy? —- po 
w tórzył kapitan- —  Dom yślam  się już 
teraz , co się s ta ło  z moim to w arzy 
szem  w ypraw y. Szukam y go n a  mo - 
rzu  od tygodnia i zw róciliśm y się w 
tę  s tronę dla zasięgnięcia w ieści o 
nim, o ra z  d la n ab ran ia  świeżej wody. 
No! i cóż robić! o k rę t ubezpieczony 
był w ysoko, a gdyśm y się z nim  o - 
s ta tn : raz spotkali, nieszazególny 
m iał połów . A le m oże pani zechcesz 
mi łaskaw ie  udzielić bliższych szcze 
gółów ?

Stosując się do życzen ia kap itan a , 
A ugusta  w k ró tk ich  lecz obrazow ych 
słow ach opowiedziaTa m u strasz liw ą 
przygodę, a  opow iadanie jej p o tra fi
ło w zruszyć flegm atycznego A m ery 
kan ina i p rzejąć go zgrozą n ad  sm ut
nym losem  obu s ta tków , k tó re  w za
jem zagładę sobie przyniosły. Skoń
czyw szy opow iadanie, poprow adzi - 
ła A ugusta  kap itan a , w raz  z załogą 
czółna, do budy, w  k tó re j leżały  
zw łoki M eesona. a  po tem  do tej, w

fie granicznej (a w ięc: szereg  uzd ro 
w isk  podhalańsk ich , D ruskienniki, 
część uzdrow isk  w B eskidach  
W schodnich  i w dolinie D niestru, 
śląskie uzdrow iska w B eskidach 
Zachodnich i część kąp ielisk  nad  - 
m orskich), m pod działan ia  rozporzą  
dzenia P rezy d en ta  R zeczypospolite j 
o ruchu  granicznym . S tosow anie o -  
g ran iczeń  ru ch u  granicznego do u -  
zdrow isk  nadgran icznych  doprow a - 
dzić m oże —  zdaniem  Zw iązku U - 
zdrow isk  P olsk ich  —  do całkow itej 
ich ruiny.

k tó re j z m ałym  D ickiem  o sta tn ią  noc 
spędziła.

—  Coś mi się zdaje, —  rzek ł k a  - 
pitan, k tó ry  się nazyw ał Thom as, —* 
że an i pani, ani tem u oto  m łodzień
cowi nie żal będzie opuszczać ta k ie 
go m ieszkania. Jeże li w ięc pan i рек 
zwoli zab ieram  panią z sobą na  mój 
o k rę t; H arpun  mu na imię, z N orfol
ku  w S tanach  Z jednoczonych. W p raw  
dzie czuć go tranem , bo pełno go 
m am y w szędzie; ale może. ze wzglę 
du na  obecne okoliczności, nie bę - 
dziesz pani zw ażała na  to, tem b ar - 
dziej, że moja żona, k tó ra  d la zdro  - 
w ia w y b ra ła  się w tę  podróż i, jak 
pani, ro d o w itą  jest A ngielką zrobi 
co będzie m ogła, abyś pani m iała 
w szelką m ożebną w ygodę. I jeszcze 
pani jedno pow iem : gdybym  był na 
m iejscu pani, a był choć tro ch ę  p o 
bożny, to  podziękow ałbym  Bogu za 
to, że szczęśliw y tra f pozw olił k ap i
tanow i w yjątkow ym  zbiegiem  okoli
czności p rzepływ ającego  tu  ok rę tu , 
zobaczyć pani flagę.

— T raf?  alboż nie tu ta j pan  p ły 
n ą łeś?

— T utaj, ale m iałem  zam iar zarzu 
cić ko tw icę  o jakie dw adzieścia mil 
stąd. w znanej mi na przeciw ległym  
brzegu  zatoce. d.c.n.
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WPŁYWY z DANIN PUBLICZNYCH 
I MONOPOLÓW.

W pływ y z danin  publicznych i mo 
nopolów  za trzec ią  dek ad ę  lutego 
1928 r. w yniosły ogółem  69.000.000 
zł. t. j- o 17.000.000 zł. w ięcej ,niż га  
trzec ią  dekadę lutego ro k u  1927. W  
tem  w pływ y z danin  publicznych 
dały  41.000,000 zł, wobac! 32 .000 .000  
zł, w pływ y zaś z m onopolów  28 milj, 
w obec 20,000.000 zł. za  trzec ią  d e
k ad ę  lutego roku  1927. D aniny p u b 
liczne dały  p rzeto  za trzec ią  d ek a 
dę lutego ro k u  1928 o 9000.000 zł. 
więcej, m onopole zaś o 8.000.000 zł, 
w ięcej niż za trzec ią  dekadę lutego 
ro k u  1927.

PR O C ED U R A  O PR O TESTO W Y W A  
NIA W Y BORÓW .

W  zw iązku  z kw estją  ew entual - 
nych żądań  uniew ażnien ia w yborów , 
w yjaśnić należy, iż każdy  w yborca 
m a p raw o w ciągu dni 14 od  dnia o- 
głoszenia w yników  cizyli do dnia 20 
m arca w nieść p ro te s t przeciw  wy - 
berow i posła  lub w ogóle wyborom. 
P ro te s t 7igłasza się na ręce  przew ód 
niczącego kom isji okręgow ej. O pro 
teśc ie  ogłasza się w „Monitorze Pol 
skim.“ i w ciągu dni 14 zgłaszać moż 
n a  zarzu ty  p rzeciw  tre śc i p ro testu . 
S karg i o uniew ażnieniu  w yborów  
rozstrzyga Sąd Najwyższy.

Buch oszczędnościowy stale wzrasta.
R uch oszczędnościow y w  P. K. O.

od czerw ca roku  1926 z m iesiąca na 
m iesiąc coraz szybciej rosnący  w y
kaza ł w lutym  r. b. dalszy znaczny 
w zrost. Ogólna licizba uczestn ików  
obro tu  oszczędnościow ego P. K. O. 
dosięgła na dzień 29 lutego r.b. cyfry 
186-0C0 osób. Ogólna sum a oszczęd 
ności, pow ierzonych P.K.O. w zrosła 
w ciągu lutego r.b, o dalsze 5 i pół 
milj. zł, do pokaźnej kw oty  69 milj. 
zL  k tó ra  to  k w o ta  nie obejm uje su 
mu 12.000,000 zł., figurujących w dn.
29 lutego r.b- na 15.000 osobnych

P ra w o  b u d o w la n e
obowiązuje na całym obszarze Rzeczypospolitej.

D ziennik U staw  z dnia 5 bm. za
m ieszcza rozporządzen ie p: Prez,y - 
d en ta  R zeczypospolite j o p raw ie  bu 
dow lancm  i zabudow aniu  osiedli. Roz 
porządzenie to  dotyczy zarów no bu 
dowli naziem nych jak i podziem nych 
o raz  w szelkich  u rządzeń  zw iązanych 
z budynkam i. O kreśla  ono p rzytem  
w a ru n k : tw orzenia now ych działek  
budow lanych w osiedlach.

C zęić  p ierw sza w zm iankow anego 
rozporządzen ia  m ówi o zabudow aniu  
osiedli, podając isto tę i zasady  p la 
nu zabudow ania, sposób p arcelac ji te 
renów  budow lanych, p rzep isy  o za 
tw ierdzenie planów  i budow y, zasady

scalen ia działek  budow lanych, o raz 
zasady  postępow ania przy  w yw łasz
czaniu nieruchom ości.

Część druga obejm uje p rzep isy  -po 
licyjno - budow lane. Znajdują się tam  
przepisy  dla gmin m iejskich i uzd ro 
wisk, uznanych za posiadające cha - 
r a k te r  użyteczności publicznej, oraz 
p rzep isy  d la gmin w iejskich. R ozpo
rządzenie o p lan ie budow lanym  i za 
budow aniu osiedli zaw iera  ogółem  

422 a rtyku ły . O bow iązuje ono na ca 
łym obszarze R zeczypospolite j z w y
jątk iem  W ojew ództw a Śląskiego i 
wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia-

O m ow y o p r a cę .
R ada m inistrów  na ostatn im  po

siedzeniu  uchw aliła p ro jek ty  rozpo
rządzen ia  P rezy d en ta  Rzplitej o u- 
m ow ach o pracę- Je d e n  dotyczy p ra  
cy robotników , drugi zaś p racow ni
ków  um ysłow ych.

Nie podpadają pod p rzep isy  ro z
porządzeń  robo tn icy  rolni i służba 
dom ow a, dla k tó ry ch  w ydane będą 
specja lne przepisy.

vV mysi now ych p rzep isów  okres 
p róbny  p racy  dla ro bo tn ika  nie m o
że p rzek raczać  tygodnia, dla pracow  
nika um ysłow ego —  3 m iesięcy, U- 
m ow a o p racę  z robo tn ik iem  m oże 
być w okresie  próbnym  rozw iązana 
p rzez jedną ze stro n  w każdej chw i
li, z pracow nik iem  zaś um ysłow ym  
jedynie 1-go lub 16-go m iesiąca po
2-tygodniow em  w ypow iedzeniu.

W ypow iedzenia dla robo tn ików
um ów ionych w prow adza się 2-tygod 
niowe, dla pracow ników  um ysło - 
w ych — S -m księczne, Nie w olno wy 
pow iadać um ow y pracow nikom  pod 
с Was odbyw ania ćw iczeń w ojsko - 
w ych, podczas urlopu  lub choroby,
o ile te trw a ją  nie dłużej, niż 4 ty 
godnie, jeżeli chodzi o robotn ików , i 
nie dłużej niż 3 m iesiące, jeśli idzie
o p racow ników  um ysłow ych.

W ypłaty  w ynagrodzenia obow iązu 
;ą praclodaw cę według ustanow io  - 
nych term inów  w ypłat. P rzek ro cze
nie przepisów  o term inach  w ypłat 
robotn ikom  będzie k aran e . O prócz 
tego w sto sunku  do pracow ników  u- 
m ysłow ych zw lekanie z w y p ła tą  po 
ciągnie obow iązek u iszczania o d s e 
tek  za czas zw łoki.

Łódzka.
K O N C ESJE ALK O H OLOW E.

Izba S karbow a w Łodzi zo sta ła  
pow iadom iona, że w w ypadku, jeśli 
w ob ręb ie  Izby nie będzie inw alidów  
ociem niałych 100 proc., to  konciesje 
alkoholow e mogą być w ydaw ane 
mniej poszkodow anym  inw alidom  
wojennym .

W  b rak u  k andyda tów  na koncesje 
z pośród  inw alidów , koncesje mogą 
być w ydaw ane innym  osobom  uprzy  
w ilejowanym , a jeśli p rzed sięb io r - 
stw o w określ, term in ie nie zo sta 
nie uruchom ione, to Izba S karbow a 
m oże nadać tę  koncesję osobie nie- 
uprzyw ilejow anej, a w ykw alifikow a
nej, z pom iędzy byłych koncesjonar 
juszy.

kont, specjalnego rach u n k u  oszczęd
nościowego z ty tu łu  w aloryzacji na 
m ocy rozporządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej z dnia 17 m arca
1927 r. w spraw ie p rzerachow an ia  
w kładek  oszczędnościow ych w pła - 
conych do P. K. O. w w alu tach  p e ł
now artościow ych, k tó re  w sku tek  
spadku  m arki uległy całkow ite j d e 
precjacji. N adto w końcu lutego r.b. 
zaczęły  nap ływ ać w kłady  na specjał 
ny rachunek  oszczędnościow y, prze 
znaczony dla em igrantów  i p row a - 
dzony w zło tych  w złocie.

S łu ż b a  zd ro w ia .
Ustawa o służbie zdrowia, która 

przesiana będzie do sejmu, przewi
duje podział kompetencji w akcji 
sanitarnej pomiędzy władzą admi
nistracyjną a władzami komunalne- 
mi. Do kompetencji władzy admini- 
stracynej należy nadzór nad prze
strzeganiem obowiązujących przepi
sów sanitarnych w zakresie ochrony 
czystości powietrza, gleby i wody. 
Do władz tych należy nadzór nad 
stanem  sanitarnym osiedli, zapobie 
ganię i zwalczanie chorób, szczegól
nie zakaźnych, zwalczanie alkoholiz
mu i innych nałogów.

Do kompetencji władzy admini
stracyjnej należy sanitarno-lekarska 
walka z nierządem, nadzór nad 
środkami żywności, nadzór nsd 
przestrzeganiem obowiązujących prze
pisów w sprawie grzebania zmarłych 
i stwierdzenia przyczyn zgonu. Poza

tem władze będą miały nadzór nad 
przestrzeganiem przepisów sanitar
nych w zakresie spraw budowlanych 
zaKladami leczniczemi i uzdrowiska
mi, letniskami, aptekami, a także 
nad praktyką lekarską, dentystyczną, 
felczerską.

Co się tyczy związków komunal
nych, nowe przepisy zakreślają dla 
nich kompetencje następujące: zao
patrzenie ludności w wodę do picia 
i dla potrzeb gospodarskich, urządza
nie ścieków i usuwanie, nieczystości, 
zakładanie i utrzymywanie rzeźni, 
hal, targowisk, zakładanie cmentarzy 
i utrzymanie zakładów leczniczych, 
urządzanie kąpielisk, opieka nad 
dzieckiem i macierzyństwem, zakła“ 
danie boisk, ośrodków zdrowia i o- 
pieka sanitarna w szkołach pow 
szechnych.

T om aszowska.
Świadectwo wystawione przez Wole* 

‘wództwo staremu magistratowi.
Szanse na prezydenta z nominacji powiększyły się.

Z posiedsenia Siady Miejskiej.
jem y się, że W ojew ództw o nie przyz 
na dalszych subsydjów  na prow adze- 
nie robó t publicznych po 31 marca rb 

R adny Landsberg  staw ia  wniosek, 
ażeby Rada p oleciła  m agistratow i 
s ta ra ć  się o dalsze subsydja na p ro 
w adzenie robó t. W niosek przyjęto  
jednom yślnie R adny Z akrzew sk i w 
swem  przem ów ieniu  podkreśla , że 
s ta ran ia  o o trzym anie 25.000 zł. na za 
trudn ien ie  bezrobo tnych  były z ini
cjatyw y klasow ego Związku,

P rzed  p rzystąp ien iem  do w yborów  
p rezyden ta , jak i w p rzerw ach  m ię
dzy głosow aniam i radni z różnych u 
g rupow ań s ta ra ją  się zrzucić ze sie 
bie odpow iedzialność za b ezsk u tecz
ne w ybory prezydjum  m agistratu . 

R adni W asserm an  i L ich tenstein  
m ówią, że cen trum  w yciąga rę ce  do 
w spółpracy  zarów no do lew icy jak i 
praw icy, zaś rr, Z akrzew sk i i J a k u 
bowicz w im ieniu socjalistów  oświad 
czają, że u cen trum , sklejonego z róż 
nych ugrupow ań nie w idzą jasnego 
p rogram u i d latego  nie m ają do nich 
zaufania i na koalicyjne rządy  w m a 
£ istracie  się nie ugodzą.

W  p rzerw ie  półgodzinnej po p ier - 
wszem  głosow aniu nie dochodzi do 
porozum ienia, jeszcze 2 głosow ania 
bezi rezu lta tu  i posiedzenie, po w yczer 
paniu  po rządku  dziennego, zostaje 
•zamknięte.

W  głosow aniach k andyda t PPS W . 
Sm ółski o trzym ał 8 głosów, prez, 
K iernożycki —  10-11 gł. re sz ta  puste  

W  3-ciem głosow aniu PPS kandyda 
tu ry  nie w ystaw iła.

N astępne posiedzenie naznaczył pre 
zes prof. D zięciolow ski na  p ią tek  9 
m arca jako na o sta teczn y  term in  wy 
znaczony p rzez  W ojewódzitwo dla wy 
boru p rezy d en ta  i w ice-prezyden ta.

Dnia onegdajszego o godz, 7-ej w ie 
czorcm  odbyło się posiedzenie Rady 
M iejskiej,

O becnych 26 radnych  —  n ieobec
ny p. F rcuh t, zaw ieszony p rzez  R. M, 
w czynnościach radnego.

P raw ica, w idać niezbyt pew na swe 
go now ego p artn e ra , zastępcy  r. Li
chego, p- G lelgera. w ycofała tego o- 
s tatn iego , a na jego m iejsce w szedł do 
R ady M iejskiej d y rek to r Gim nazjum  
H um anistycznego, p. Paw łow ski.

P rzew odniczył p rezes prof, Dzię - 
ciołow ski.

Po odczytaniu  p ro to k u łu  o s ta tn ie 
go posiedzenia, ław nik  W eggi odczy 
tuje spraw ozdanie z lu stracji woje - 
wódzkiej, p rzeprow adzonej p rzez in 
sp ek t. K ozłow skiego. P rzeszło  pół 
godziny trw a odczytyw anie sp raw o 
zdania, Na tre ść  jego sk ład a ją  się za 
rzu ty  za n iedopatrzenia, nieform al - 
ności, b rak i i ca ły  szereg  nadużyć, iza 
k tó re  W ojew ództw o żąda pociągnię
cia. do odpow iedzialności naczelników  
wydziałów , pp. D uchow skiego i Bo- 
runia.

W yw ołuje to  zdziw ienie u radnych 
a r. W asserm an, ilustru jąc p rzy k ła  - 
dem. swój pogląd uw aża, że  odpow ie
dzialność spada na s ta ry  m ag istra t ,a 
nie na. urzędników .

O spraw ozdaniu  z, lu stracji nie m o
żem y mówić, że są to kw ia tk i z gos 
p od ark i m iejskiej, to  n aw et już nie 
„buk ie t kw iatów  —  to cały  ogród 
k w ia tó w 1, k tó re  rozkw itły  pod okiem 
starego  m agistratu .

(Ze w zględu na c iekaw ą treść  sp ra  
w ozdania, najciekaw sze ustęp y  poda 
m y w przyszłych num erach  naszego 
p s i f t a ) .

Zgodnie ze w skazaniam i W ojew ódz 
tw a r. W asserm an, staw ia  w niosek, 
sk łada jący  się z 3 dzęści: 1) zw ołać 
w szystk ie  kom isje radzieck ie , aby te  
zaznajom iły się ze spraw ozdaniem  lu 
stracyjnem , 2) opracow ać budżet i 3) 
px-zystąp ić  do dalszej organizacyjnej 
pracy-

W niosek  przy ję to  jednomyślnie-
Z kom unikatu  m ag istra tu  dow iadu

Z TEA TR U .

Dziś t. j, w sobotę w ystąp i w T o
m aszow ie ty lko  jeden raz  a r ty s ta  i 
re ży se r te a tru  ..N arodow ego“ w W ar 
szaw ie S tefan  Ja ra c z  z w łasnym  ze
społem  w głośnej sz tuce  Sw ena L an
g eg o  p. t, „Sam son i D alila".

P io trkow ska .
Z wiecu Bezpartyjnego Bloku

W spółpracy z Rządem.

Najmniejsi rudzie świata przyjeidłaia 
wkrótce do Piotrkowa. «

W  dniu w czorajszym  w sali im. Ki 
lińskiego odbyło się o sta tn ie  p rzed 
w yborcze zgrom adzenie. P rzem aw ia
ło trzech  pre legen tów  z W arszaw y, 
a m ianow icie: red, Zdzisław  T ark o w 
ski, dr. J a n  M irw iński i J a n  K ow al
ski. M ieliśm y w P io trkow ie  ca ły  sze
reg zeb rań  i w ieców  lecz w dniu 
w czorajszym  m oże najbardziej 
w szechstronn ie  i w yczerpująco  p rzed  
staw iono nam  w całej rozciągłości sy 
tuac ję w kraju . M oże najbardziej w łaś 
nie po w czorajszem  zebran iu  społe  - 
czeństw o nasze uśw iadom iło sobie ko 
nieczność głosow ania w dniu jutrzej 
szym ty lko  na „ Je d y n k ę“ . W czora j
sze, bardzo  ciekaw e, zeb ran ie  zakoń 
czyło się późno i d latego i dla b rak u  
już m iejsca nie m ożem y podać obszer 
niejszego spraw ozdania , ograniczym y 
się p rze to  do zaznajom ienia naszych 
czy te ln ików  o czem  w czoraj m ów io
no. P ierw szy  p re legen t red. T ark o w 
ski m ów ił o ideologji Piłsudskiego- 
P rzedstaw ił zebranym , jak  od naj - 
m łodszych sw ych la t do ostatn iej 
chwil: Piłsudski kroczy  w y trw ale  po 
jasno w ytkn ięte j linji, odrzucając 
w szelką p ry w a tę  i party jn ic tw o  i

w szystko  to, co sto i w  sprzeczności 
z: Jego  dążeniam i do zrealizow ania je 
dynych m arzeń, k tó rym  p ra ce  ca łe 
go życia pośw ięcił —  do odbudow a
nia N iepodległej Polski.

D rugi z ko lei zab ra ł głos dr. M ir
wiński. Dr. M irw iński operu je  niezbi 
tem i w prost argum entam i, k tó rym  
nik t zaprzeczyć nie zdoła. D latego 
też  w yw odów  jego słuchano z w yjąt- 
kow em  za in teresow aniem  i skup ie
niem, Dr. M irw iński dowiódł, że k il
ku le tn ie  rząd y  party jne  postaw iły  Pol 
skę nad w ielką przepaścią , a  na c ie 
le N arodu  Polskiego u tw orzy ł się ro 
piejący w rzód. P rzyszed ł P iłsudsk i i 
jednym  potężnem  cięciem  swego 
w ielkiego szabliska w rzód  ten  roz - 
ciął. N aród ca ły  odetchnął, gdyż z 
bark  jego zdjęto  w ielki ciężar: tro s 
kę  o u ra to w an ie  Ojczyzny. Nai 
zakończenie p re leg en t p rzy toczy ł kil 
ka fak tów  mniej znanych m ieszkań
com  naszego m iasta, k tó re  w całej 
rozciągłości św iadczyły  o p rzek u p  - 
stw ie, w archo lstw ie i party jn ictw ie, 
jakich św iadkam i byliśm y tak  nie - 
dawno.

T rzecim  i ostatn im  pre legen tem
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Шпо -Teatr
„CZARV“
^Seirbd» Legjonów U.

•Dziś i dni następnych najpiękniejszy
cud filmowy

z pięknych oczekiwany1

ШГ* WIEŻA MIŁOŚCI
(D O N  JU A N )

Wielki dramat osnuty na poemacielorda Byrona w 12 akt.zprolGßiem 
iW roli głównej Joh n  B a rry m o r e  i M a ry  A s to r f

Ï N A  S C E N I E :  Występy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
1 pod kierunkiem art. Antoniego Kaczorowskiego.

RAFAŁEK  w  ZA K O PA N E M
1.

3.

5.
6.

,7.
,8.

W
Prolog! .
T E A T R  w  T E A T R Z E
Jaczki-Skoczki Balet 
Dzisiejsze czasy 
Zakopane . . . .  
Rafałek jeszcze kawałek 
Rafałek w Zakopanem

. H. Kowalski 
Skecz tragiczny w 1 akcie 
. L. Kownacka i A. Piotrowski 
. H. Kowalski 
. Б. Halmirske 
. A. Kaczorowski

I. Wąsowiczówna i A. Kaczorowski
FINAŁ: z udziałem całego zespołu i jeszcze jednej osoby.

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie art. 92 cz. II i art. 99 cz. I ustawy z dnia 28 lipca 1923 roku o ordynacji wy" 

borczej do sejmu (Dz. Ust. Nr. 66 poz. 590/22) podaję do wiadomości publicznej rezultaty wyborów 
w okręgu wyborczym Nr. 18 na pow. Piotrkowski i Brzeziński.

Posłami do sejmu wybrani zostali:
Z listy Nr. 1. DRATW A Dominik, 

ZAREMBA Zygmunt, 
Dr. PRÓCHNIK Adam, 
FIJAŁKOWSKI W ładysław, 
BROT Szmul v. Samuel.

Zastępcami posłów będą kandydaci w kolejności, w jakiej umieszczeni są na listach.
Piotrków, dn. 8 marca 1928 r. Przewodniczący Okr. Kom. Wyb. Nr. 18

(--) K. Imien ińsk i .

»

99

99

99

Nr. 2.
99 99

Nr. 10.
Nr. 18.

mm»* ***&'#& V■■ «МЛШ ff?*/*£•+<•1 '

Kino ■ Teatr

„MODERN”
Tomaszów Maz. 
uł. Piliczna L, 6.

O d p ią tk u  9-go i dni następ n  U pajający film salonow y

NO C  MIŁOŚCI
/  D ram at w 8-miu ak tach .

W. roli głównej Vilma Banky i RonaldColman.

Teatr „ODEON
P io trk ó w , Aleja 3-go Maja l t .

i i

U rocza  A N N 1
F ig la rna  O N D R A  

K usząca  ■
A N N I  М?,т11*"а----------- K ochliwa
O N D H A  R o z c h a r le s to w a n a
oraz świetna H A N N I W E I S S E  

i nowy H a r r y  Ł ie d t k e  
K A R O L  Ł A M A C Z

w dramacie o cudownej treści, o cza
rujących kobietach, o najczystszej 
miłości, o najbrutalniejszych intrygach,
o salonach tonących w blaskach i o 

najskrajniejszej nędzy p. t.

TE, KTÓRYCH
kupić n'ie można

(S Z A N S O N IS T K l)
Film życia zakulisowego podkasanej 
________________ muzy.

NA SCENIE! Teatr ąrtystycz-liter.
pod dyr. St. ŚLIWIŃSKIEGO. 

O P E R E T K A  O P E R E T K A

SPRYTNA KAZIA
Operetka w 2-ch akt. muz. Winklera 
Rzecz dzieje się w gabinecie restara- 
cyjnym, w akcie I taniec «JARDINER» 

p. Winiarska.

był p. J a n  K ow alski, k tó ry  p rzed s ta  
w ił do jakiego u padku  stanu  śred n ie
go prow adziły  rządy  dom ajowe. a  jak  
dba o te n  stan , szczególnie o rzem ieśl 
n ika  polskiego, R ząd M arszałka  P ił
sudskiego. L eaderzy  PPS- w ołają do 
robo tn ika , że ty lko  oni dobroby t na 
tym  św iecie mu stw orzą, przyw ódcy 
innych party j to  sam o swoim  w yb o r
com  mówią, tym czasem  n iem asz do- 
b ro b y tu  całego państw a, li ty lko  nie 
k tó re  w niem  w arstw y  są zadow olo
ne. R ząd M arszałka  P iłsudskiego dba
o w szystk ie  w arstw y  w naro d zie  i 
d latego  przy  n iedzielnych w yborach  
do S en atu  pow inniśm y poprzeć  Bloik 
Nr. 1 W sp ó łp racy  z R ządem  M arszał 
ka P iłsudskiego. Po  przem ów ieniu  
każdego z p re legen tów  w znoszono o 
k rzy k i na  cześć M arsza łk a  i Jego  
R ządu, a  na zakończen ie p rzy ję tą  zo 
s ta ła  następ u jąca  rezolucja:

,-M ieszkańcy m iasta  P io trkow a, re

p rezen tu jący  szerok ie  rzesze  S tanu  
Średniego, rzem iosło, kup iectw o  i 
w oine zaw ody inteligencji p racu ją  « 
cej na zeb ran iu  dn. 9 m arca rb. po 
w ysłuchaniu  k ilku  re fe ra tó w  o sytu
acji politycznej i gospodarczej Polski 
oraz o ideologji Marszałka Piłsud -  
skiego postanaw ia ją  głosow ać przy 
obecnych w yborach  do S enatu  na li 
stę  Nr. 1, uw ażając za obow iązek 
w spó łp racę z W ielkim  Budow niczym  
M raszałk iem  Józefem  Piłsudskim .

PRZEZ BAŁKANY DO A Z JI M N IEJ
SZ E J odczyt z  p rzezroczam i prof. L. 
Saw ickiego z K rakow a, odbędzie się 
w sobotę, dnia 10 bm. ( a nie w  n ie 
dzielę) o 6 w ieczorem  w Sali Sem i- 
narjum  N auczycielskiego, zorganizo
w any p rzez  Pol. Tow. K rajoznaw  * 
cze. Z uczuciem  nie ty lk o  przyjem noś 
ci, lecz naw et dum y narodow ej w itać  
nam  przychodzi w s tarym  grodzie try  
bunalskim  prof- Saw ickiego, jako  pio 
n iera  tej ekspedycji naukow ej, sk ie 
row anej w  m ało znane g łęb ie azjatyc 
kie. N iespożyta w prost energja i zdol 
ności o rgan izato rsk ie  jej k ierow nika, 
pozw oliły  zrealizow ać p lan  śm iały, 
pokonać w szelk ie  p rzeszkody  i posta  
w ić P o lskę  w szeregu  narodów  k u ltu  
ralnych, sz lachetn ie  ryw alizu jących

o zdobycze naukow e.

KINO TEATR „CZARY“ .
Dziś w sobotę o godz. 3-ej po  poł. 

k in o -tea tr  „C zary" w yśw ietla  dla 
dzie i m łodzieży w span ia łą  kome - 
djo-!arsę w 9 aktach pt. „W ieloryb“ . 
W  ro li głów nej najw spanialsi komicy 
ekranu Pat i Patachon.

Na scenie występy nowozaangażo 
wanego zespołu  artystów operetki 
Krakowskiej pod dyr. A. Kaczorow
skiego.

Wejście tylko 50 groszy.

STEFAN JARACZ W  PIOTRKOWIE
Ja k  już donosiliśm y, znakom ity  ar 

ty s ta  S te fan  Ja ra c z  w ystąp i w głoś
nej sz tu ce  S w ena Lang’ego p t. Sam  
son i D alila, w  sali im. K ilińskiego w  
dniu 11 m arca, n iedzia la  o godz. 8 
w ieczorem . Sądząc z  ogrom nego za
in tereso w an ia  w  m ieście, spodziew ać

się należy, że sala  w ypełn iona b ę 
dzie po brzegi. P rzed sp rzed aż  odby
w a się w cuk. p. B orczyka. 385

W IECZÓR M ON IU SZK OW SKI.
W ieczór M oniuszkow ski odbędzie 

się w sobo tę 10 bm. o gozd. 16 i pó ł 
(4 i pół) w A uli Sem inarjum . P o d  ba 
tu tą  dyr. Jan k iew icza  ch ó r sem inar- 
rzy stek  odśpiew a nast. u tw ory : .,0 
w ładco św iata, P rzy  k rosnach  z op- 
S traszn y  Dwór. Chochlik, Kulig, W ę 
drow na p taszyna, P rzy lec ie li Sokoło
wie, Ruina, G ra jek", zaś zespół m u
zyczny odegra: „Polonez z op. H alka 
A rję z  op. H a lk a  oraz  P ieść w ieczor-

404na

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
-..W idzę droga Jan k o , że jesteś jak 

by w niebow zięta!?
— Nic dziwnego! Skończyłam  czy 

lać pow ieść Maurycego Decobry pt. 
K siążę clzy b łazen . A ch  cóż to za 
św ietna  powieść, jaka cudów , treić.a 
sam  a u to r M aurycy  D ecobra  po- 
pro stu  genjusz !

—  M asz słuszność, moja kochana, 
ale tyś ty lk o  czy ta ła  książkę M au ry 
cego D ecobry, a co dop iero  będzie, 
gdy ujrzysz w k ró tce  film M aurycego 
D ecobry  pt. Książę czy błazen z naj 
św ietniejszym , najpiękniejszym  i naj 
rozkoszniejszym  Ivanem Petrowiczem 
w  jednem  z naszych  K in ?

— Moja jedyna, m oja k ochana m ów 
prędko, k iedy  to  będzie i gdzie?

—  Bądź cierp liw ą, w kró tce!

TA D EU SZ STAR.

Wizja przyszłości.
u n
P rzebudziłem  się ca ły  drżący .
Boże! ci mi się śniło!
P rzeczy ta łem  niedaw no w  gazecie 

że b ia ła  ra sa  u stępu je  m iejsca ейаг - 
nej i żółtej, k tó re  niedługo m ogą za
lać św iat, bo białe  n iew iasty  chcą 
m ieć sm ukłą  linję, a n ie chcą m ieć 
dzieci. B ociana pow iesiły  na  ko łku  
i basta . W ołam  do W as, N iew iasty  
białe: Zm iłujcie się, n ie dajcie m arn ie 
w yginąć b iałem u rodow i ludzkiem u! 
Czyż chcecie, aby  ta k  się stało , jak 
m nie się śn iło? A  jak  się śn iło  —  za
raz  opowiem .

Poszedłem  (na tu raln ie  w e śnie) do 
restau rac ji^  N a sali w śród  tum anów  
pyłu  czarne dam y w  b iałych  suk  - 
niach i czarn i panow ie w czarnych,

jak  oni sm okingach, tańczy li sw oje 
narodow e łam ańce (coś w rodzaju  
charlestona), a b iali grali im na b ę b 
nie jazzbandow ym  obciągniętym  m ał 
pią sk ó rą  i na  p iszczałce zrobionej z 
p iszczela ludzkiego.

U siadłem  p rzy  stoliku.
Zbliżył się garson.
—  P roszę  o golonkę.
N iem a —  odpow iedział mi z u śm ie 

chem  czarny  człow iek.
—  No, to  porcję cielęciny.
Niem a.
—  P ieczeń  wołową-
Niema.
—  W ieprzow ą duszoną.
Niem a,
—  No, w ięc cóż m acie?
J e s t  panie sz tu k a  m ięsa z pąna  

radcy , b ite  k o tle ty  z jego teściow ejt 
Vrazy  z jego żony, i nadzw yczaj deli
k a tn a  po rcy jka uda 21 jego najm łod - 
szej córki.

O ło try ! uśm iercili całą rodzinę!
— Nie, nic nie chcę! —  zaw ołałem .
K elner odszedł, ale po chw ili n a 

m ysłu w rócił.
W idziałem , że pan  tak  się zachw y 

ca ł nóżkam i panny  Neli...
— W ięc  cóż z tego?
M am y je na zimno. M oże podać?
Z erw ałem  się p rzerażo n y  i obu - 

dzilem  się.

W idzicie w ięc, B iałe N iew iasty, że 
ta k  dalej być nie może. I m am  n a  - 
dzieję, że tak  nie będzfe.

Idzie p rzec ież  w iosna, a z nią i bo 
ciany................

H um or.
POW OD ABSTVNENC)!. 

Dwóch malarzy się spotyka: 
—  Trudno mi było początkowo od

zwyczaić się od palenia.
— Dlaczego przestałeś palić? Czy 

źle się czułeś?
— Nie, ale doktór zabronił palić 

memu przyjacielowi Fuksowi.
—  No, więc cóż z tego?
—  ięc nie miałem tytoniu.

NIESZCZĘŚCIE.
P an n a  S tasia  w raca  do dom u w 

czasie ulew nego deszczu.
—  W  tak i deszcz w yszłaś bez p a 

ra so lk i?  —  krzyczy  m atka.
—  Ja k iś  pan  ofiarow ał mi się z  p a  

rasolem .
—  Co za szczęście f
—■ A ha. szczęście! Co mi za  szczę* 

cie. O kazało  się, że on już żonaty .
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KRAWIEC DAMSKI 1
M.ROZENCWEIG i
w Piotrkowie ul. SłowacHiego (Halisha) Nr. 28 1
przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres’ krawiectwa

K O S T JU M Y  P A L T A
z wasnych i powierzonych ma- 

terjałów.
W y k o n a n ie  p o d łu g  o s t a t 

n ie j  m o d y .
Warunki dogodne. Duży wudór żurnali

№S®S®S®3®G®S<93<9S$9S<93<93S96<93

ĆSm
Choroby 

piersiowe  
są uleczalne!

Sjyłajcie ei« Swego Lekarza, a len wam po- 
tu'erüzl, te  Balsam  T io co la n -А я е “  jest uzna* 
hym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
Jslecany przez powagi lekarskie „BALSAM THIO-

ICOLAN-ACiE* leczy bronnlt, gruźlicę, kaszel 
koklusz, ułatwia wydzielanie sie plwociny, u/zmac- 
nla orginlzm, powiększa wagę ciała, obniż« tem
peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 

A pteka A . u Ą S E C K IE O O , 
W A R S Z A W A , F R E TA  16.

I

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROW IE!

Szwajcarskie gorzkie zio. 
л " (X marka koout) usuw«, 
ją choroby ioladk. , kiszek, 
obstrukcje, kamienie iół- 

ciowel t. p. idealny, naturalny, lag jj-  
ny środek przeczyszczalący, ułatwiający 
'unkcje organów trawienia, i działający 
przeciwko nadmiernej oty.olcl. Pobu- 
dzają apetyt i wzmacniają organizm.— 

Pudeiao zł. 1.50. Sprzedają apteki i składy ap- 
' teez.w, skklad główny apteka fi. aąseckiego, 

____________________ Warszawa.

D-r. med. F A J  M A N
przyjm uj* od 12 —> 2 ł od 41/, — & 
ul.PUittdshłeea Ł. 67 II p i ę t r o

Dr. X, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuje od g. II — 1 1 od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4 
(Za tunelem kolejowym)

! P R Z E P I S U J Ęi — i -  ГОЛ M A CN A  M A S Z Y N IE
Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

FI
iI

2 KOSTJUMY maskaradwe de wynajęcia; 
Sulejowska 1 parter front 333

WYKONYWAM w szelk ie  ro b o ty  
w chodzące w zak res ogrodnictw a. 
W iadom ość: N aru tow icza 40 u w łaś
ciciela. ____ 1234

UDZIELAM  lekcji gry na  sk rzypcach  
C elejow ski, P iotrków . K rak o w sk a  1.

235.

STARSZA PANI o skrom nych wy - 
m aganiach znająca rep erac je  po - 
trz e b n a  do w yręczen ia  pani domu 
p rz y  dzieciach i gospodarstw ie. P ro 
szę zgłaszać się: Bez. B lok. T oruńska
7  m iędzy 8-9 rano. 389

ZGUBIONO legitym ację w ydaną 
p rzez  E kspozy tu rę  Państw . U rz. P o 
śred n ic tw a  P racy  w Tom aszow ie, za 
Nr. 4089-2068, na imię M arjańskiego 
A leksandra , zam. przy  ul. Szosa W ar 
sttaw ska Nr. 99. 403

ZGINĘŁA k a r ta  poby tu  na N r. 225 
w ydana p rzez  S ta rostw o  w P io trk o  
w ie na  nazw isko K raw czenko  P io tra  
zam . w P io trkow ie Topolow a 33. T a 
ko w ą uniew ażnia się . 394

UDZIELAM koreptyoji w  zak res ie  
w szy tk ich  przedm iotów  S zko ły  Han 
dlow ej. W iadom ość w Adm. „G łosu 
T ryb  ** 236

Obwieszczenie
569-25,

KO M O RN IK p rzy  Sądzie O kręgo
w ym  rew . I na pow . P io trkow sk i, u- 
rzędu jący  w P io trkow ie, w  myśl art. 
1148 i 1149 Р. C., niniejszem  obw iesz 
cza, iż w  dniu 15 czerw ca 1928 roku
o godzinie 10 z rana w sali posiedzeń 
Sądu O kręgow ego w P io trkow ie, na 
p o k ry c ie  należności A bram a S te in 
berga, A łty  Jarostow ej. S k arb u  P ań 
stw a, Chaim a Ju rk iew icza, Francdsz

ka Rozpędowskiego^ B anku Zw iązku 
Spółek  Z arobkow ych i Ja n a  S tro ń  - 
skiego, w kw ocie 1482 zł. 06 gr. z 
proc. i kosztam i, odbędzie się sp rze
daż p rzez licy tację  publiczną n ie ru 
chom ości rolnej, pochodzlącej z ro z
parcelow anego  fo lw arku  „W łodżi - 
m ierzów “ .u tw orzonego niegdyś z 
rguntów  w łościańskich, położonej w 
gminie Łęczno, pow. P io trkow skiego , 
należącej na p raw ie w łasności do Jó  
zefa Budzyńskiego, zaw iera jącej prze 
strzen : ogólnej 44 m orgi (w jednym 
obszarze), na  k tó re j m iędzy innemi 
w yniesione są następu jące  budynki:

1) dom drew niany  p arte ro w y  z 2 
w erendam i, k ry ty  papą, m iesz
czący 7 ubikacji m ieszkalnych.

2) tak iż  dom, m ieszczący 5 ubikacji 
m ieszkalnych,

i 3) budynek d rew niany  pod papą, 
m ieszczący stodołę, oborę i staj 

nię, stanow iący, w edług ośw iad
czenia d łużnika, w łasność jego 

ojca, K azim ierza Budzyńskiego.
N ieruchom ość pow yższa:

a) w w spólnem  z osobam i obcemi. 
dzierżaw nem  lub zastaw nem  posia 
daniu nie znajduje się,

b) u rządzoną m a księgę hipoteczną 
(R. N. 39) w spólną zi innem i nierucho

mościam i, pod nazw ą: „O sada W io 
dzim ierzów  w w ydziale h ipotecz 
nym przy  Sądzi O kręgow ym  w 
Pio trkow ie.

c) obciążona jest długam i hipexteez - 
nymi i kaucjam i, w kw ocie 3116 zł.
03 gr. o raz pożyczką T ow arzystw a 
K redytow ego Ziemskiego, w kw o 
cie 5100 zł., c iążącą na  całym  fol
w ark u  „W ło d z im erzó w " oraz in 
nem i ograniczeniam i i. ostrzeżenia

mi, w  działach III i IV w ykazu  hipo
tecznego pom ienionem i.
L icy ta :fa  rw n o czn ie  się cd sumy 

szacunkow ej 2000 zł. B iorący udział 
w licytacji, winni złożyć kaucję, w 
kw ocie 10 proc. od sum y szacunko - 
wej oraz św iadectw o o p raw ie naby 
w ania gruntów  w łościańskich.

A k ta  w spraw ie  niniejszej sp rz e 
daży, znajdują się w kanctelarji w y - 
działu cyw ilnego Sądu O kręgow ego 
w F io trk o w :e.

K om ornik Sądow y
399 Ludwik Grabowski.

Ze świata.

Nowy sensacyjny proces
w  Berlinie.

Rozprawa przy zamkniętych drzw iach.— Kochanek słu
żącej zniew olił szesnastoletnią córkę jej chlebodawców

Obwieszczenie
Nr. 101-27.

I K om ornik p rzy  Sądzie O kręgo - 
wym  na pow iat P iotrkow ski, urzędu 
jący w P io trkow ie, w myśl a rt. 1148 
i 1149 PC., niniejszem  obw ieszcza, iż 
w  dniu 15 czerw ca 1928 ro k u  o go- 
dżinie 10 z ran a  w sali posiedzeń S ą
du O kręgow go w P io trkow ie, na po 
k ryci należności B anku Z iem iańskie 
go. O ddział w C zęstochow ie, odbę - 
dzie się sp rzedaż p rzez  licytcję pub- 

J ic z n ą  fabryk i p rze tw o ró w  ziem nia
czanych „Z łoty P o tok  — S półka A k 
cy jna“, położonej we wsi Zalesice, 
gm. Z łoty  Potok. pow. C zęstochow 
skiego, w odległości 1/2 kilom , od 
stacji Z łoty P o tok  dr. żel. H reby  - 
Kielce, zaw iera jącej p rzestrzen i ogól 
nej 10 ha  0071 m tr. kw., na . k tó rej 
m. in. w zniesionych jest 17 budynków  
m urow anych i drew nianych , fab ry cz
nych, m ieszkalnych î gospodarczych 
z kom pletnem  urządzeniem  oraz o- 
św ietleniem  elektrycfznem, tudzież ma 
szynami, szczegółow o pom ienionem i 
w p ro to k u le  opisu, sporządzonym  w 
dniu 2 / listopada 1926 roku.

Nieruchomość powyższa.
a) w w spólnem  z osobam i obcem i 

lub zastaw nem  posiadaniu  nie 
znajduje się, natom iast znajduje 
się do 5 październ ika 1927 r. w 
dzierżaw nem  posiadaniu  Chila 
Ingbera, J. W arm unda. Chila-M a 
je ra  G o tfrieda i M oszka T ene - 
baum a, na m ocy k o n trak tu , za
w artego  pom iędzy tym czasow ym  
syndykiem  m asy upadłości, a po 
wyższym i osobami.

b) urządzoną m a księgę hipotecz»- 
ną (R. N. 103o) pod nazw ą „Sy- 
rop iarn ia  Z łoty  P o to k “ , w w y
dziale h ipotecznym  p rzy  Sądzie 
O kręgow ym  w P iotrkow ie.

i c) obciążona jest długam i hipo - 
tecznem i i kaucjam i, w  kw ocie
11.000 funtów  szterlingów , 6,100

U biegłych dni ro zeg ra ł się w dziel 
nicy berlińskiej M oabit sensacyjny 
proces. Ze w zględu na to, że w grę 
w: h.idfził honor szesnasto le tn ie j có r
ki znanej w Beri nie rodziny k u p iec 
kiej i nie chciano tym  razem  p o w ta 
rzać błędów , popełnionych podcztas 
p rocesu  K ran tza, w ykluczono jaw 
ność rozpraw y. Do dzienników  p rz e 
d o sta ła  się ty lko  w iadom ość o fak 
cie zibrodni i o w yroku.

F ritz  Peipe. 7i zaw odu m alarz po 
kojowy, liczący la t 27, u trzym yw ał 
stosunk i ze służącą, R ozalją W ern e r 
-zajętą u państw a R. R ozalja W ern er 
u k ry w a ła  F ritza  w sw o :m pokoju 
dniem  i nocą przez 3 i pół m iesiąca.

Pew nego dnia, gdy R ozalja w yszła 
po zakupy, a w n reszk an iu  została  
się ty lko szesnasto le tn ia  córka pań 
s tw a R. w raz z m łodszem  rodzeń  * 
stw em , F ritz  Peipe w yszedł z k ry  -

jów ki i steroryzow aw szty dziew czyn
kę — zniew olił ją, przyczem  zag ro 
ził* że jeśli kom ukolw iek pow ie o 
tem, co się stało , zabije ją. W  kilka 
dni potem  P e :pe zażądał od dziew 
czynki, by nazaju trz  w ydaliła s łu żą
cą po zakupy, bo jej chce ctoś pow ie
dzieć. D ziew czynka opow iedzfała te  
raz o w szystk iem  rodzicom . P aństw o  
R. zaalarm ow ali policję, k tó ra  w o- 
znaciionej godzinie u rządziła  obław ę 
na F ritza .

F ritz  P eipe bronił się rozpaczliw ie 
D ał do policjantów  sześć strzałów . 
W yw iązała  się s trze lan ina po oby
dw u stronach- Jed en  z agentów  p o 
licyjnych został raniony. W reszc ie  

u jęto  F ritza  i uw ięziono.
Sąd skazał służącą na 4 m iesiące 

aresz tu , Fritzi P eipe o trzym ał 3 i pół 
roku  w ię ż e n ia  i u tra tę  p raw  obyw a
telsk ich .

Karjera hochstaplera.
Lekarz chorób kobiecych i operator.

P rzed  k ilku  tygodniam i uw ięziono 
w N orym berdze pew nego osobnika, 
k tó ry  podaw ał się za d ek to ra  m edy
cyny A lek san rd a  P athe. Policja n o 
ry m b ersk a  zaw iadom iła w łaśn ie poli 
cę w iedeńską, że osobnik ten  jest 
identyczny z poszukiw anym  przez 
nich hochstapk-rem  K iesew ettorem , 
k tó ry  k aran y  już był k ilk ak ro tn ie  za 
rozm aite  spraw ki.

W  roku 1921 osiadł w jednej z 
m iejscow ości kąpielow ych w Styrji. 
jako p ro feso r dr. H ans Joach im  b a 
ron D oderlein . W k ró tce  zasłynął ja 
ko doskonały  lekarz. P ra k ty k ę  
m iał głównie w śród  kobiet. W  tym 
crasie  poznał p iękną có rk ę  pew nego 
w iedeńskiego kupca. P an n a  ta  baw i
ła  w łaśnie na w yw czasach letn ich  i 
leczyła się u niego. R zekom y pro  - 
feso r uprow adził ją w śród  ro m an ty 
cznych okoliczności, a poniew aż b y 
ła  m ałoletn ią, odpokutow ał to  2-mie 
sięcznym  w ięzieniem .

Po odsiedzeniu kary , oddano go 
sądom  w N iem czech, poniew aż był 
tam  poszukiw any za jakieś złodziej
stw o.

W ypuszczony na wolność, w ykrad ł 
z galerji m iejskiej w D usseldorfie k il
ka cennych obrazów . A resztow ano  
go w chwili, gdy obrazam i p rzenieść 
się chciał do A m eryki.

P rzy  aresz tow an iu  wyszło na jaw 
że cieszył się w ielką p ra k ty k ą  i w yko 
nał k ilka  operacji z jaknajlepszem  
skutkiem - Zdobył też  serce pew nej 
bogatej panny, k tó rej ojciec chciał 
mu ofiarow ać w iększą sumę, by 
mógł się hab ilitow ać w Zurychu. 0 -  
bok zająć lek arsk ich  upraw iał tak że  
lite ra tu rę  i p isyw ał now elki do róż
nych czasopism  niem ieckich. N a swo 
je uspraw iedliw ien ie w yznał, że w 
podnieceniu  po zażyciu opium, jem u 
sam em u w ydaw ało  się. że jest lek a 
rzem . Skazano  go w tedy  na 3 la ta  
w ięzienia.

I znow u po odbyciu k ary  w ypły - 
nął jako lekarz . Tym  razem  nazw ał 
się dr. P a th e  i w N orym berdze cie- 
czył się dużem  pow odzeniem . G dy 
jedna z operow anych pac jen tek  
w nosła na niego sk arg ę  do p ro k u ra - 
torji, w ydany zosta ł sądom .

Szalony ekspress.
Pociąg pędzący przez stację bez zatrzymania się. 

Maszynista i palacz oszaleli.
W  tych  dniach w ydarzy ł się nie - 

sam ow ity  w ypadek , przypom inają - 
cy  sensacyjne filmy. O to  pociąg  po
śp ieszny  na szlaku  G ivet — B ruk  - 
sela, za trzym ujący  się m iędzy m ia - 
stam i Givet a N am ur na  dziew ięciu 
s tacjach , w pełnym  pędzie  p rzeje  - 
cha ł s tac ję  H astie re  i n astęp n e  bez 
za trzym ania  się. N atychm iast pow ia 
dom iono o tem  w szystk ie stacje  i u- 
ruchom iono sygnały „stój!" ale po 
ciąg pędził p rzez  w szystk ie  m iejsco
w ości i p rzyby ł do N am ur o 45 m inut 
w cześniej od czasu naznaczonego w 
rozk ładzie  jazdy. P rzerażen ie  p asa  - 
żerów  było bezgraniczne. K obiety, 
jak  zw ykle, m dlały  i szala ły  a naw et 
zrów now ażeni m ężczyźni trac ili gło
wy. Szczęściem  na stacji N am ur p o 
ciąg zw olnił biegu i s tan ą ł 100 m etr. 
poza dw orcem . O kazało  się. że w sku 
tek  p rzem ęczen ia i m aszyn ista  i pa-

dolarów  i 385.030 zł. z pr- i kosz 
tam i oraz innem i ograniczeniam i 
i ostrzeżeniam i, w działach III
i IV w ykazu  h ipotecznego  pom ie
nionem i.

L icytacja  rozpocznie się od sum y
900.000 złotych. N a drugiej licytacji 
n ieruchom ość może być sp rzed an a  i 
niżej szacunku.

lacz zw arjow ali.
Zwolniono ich natychm iast ze służ 

by i odw ieziono do szp ita la  d la umy- 
słow o-chorych.

III I I I I I I I I III
n i  m
ra TABELE DO OBLICZANIA Ш
III sk ładek , po trącanych  p ra - 1П
П1 cow nikom  um ysłow ym  na m
III rzecz Z ak ładów  U bezpie- III
III czenia pracow ników  Umy- Ш

slowych Ш
III są do nabycia  w A dm inistra Ш
III cji Głosu Trybunalskiego“ 1П
III w P iotrkow ie, Legjonów 2 П1
III oraz „Głosu Tomaszow- Ш
1П skiego“ w Tom aszow ie, pl. П1
П1 Kościuszki 15. m. 31. III
HI III 
1П I I I I I I I I Ш

B iorący udział w licytacji, winni 
złożyć kaucję w kw ocie 10 proc. od 
sum y szacunkow ej.

A kta , w spraw ie  niniejszej sprze - 
dąży, znajdują się w k ancelarji w y
działu  cyw ilnego Sądu O kręgow ego 
w P io trkow ie ,

K om ornik Sądow y 
400 Ludwik Grabowski
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